Robimy powstanie/wybory!
Myślę, że w podobnej atmosferze co tej towarzyszącej obecnym wyborom prezydenckim, zapadła decyzja o wybuchu Powstania Warszawskiego. Przybliżę to w następujący sposób.

Robimy powstanie/wybory!

Damy łupnia Niemcom/opozycji!
Nic nie jest dobrze przygotowane. Jakoś to będzie/będzie.
Że zginą niepotrzebnie ludzie? Takie są koszta/koszta.

Pan Bóg przyjmie ich do raju/raju.

Tyle że chopcy z dowództwa AK/PiS, gdy wy się zjawicie u raju bram, to na bramie dostaniecie niezły łomot od tych, co tam trafili w ramach „nieuniknionych kosztów”. I nie będzie życia wiecznego, nawet czyśćca nie będzie, dla was nic nie będzie. Bo wy szafowaliście/szafujecie życiem Polaków, tylko dla własnego interesu.
Piotr Kawalec
* pisane przed 10 maja 2020 r.
